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fully inseminated with the semen of a bull of the
same breed in March 15th, 1973. The pregnancy was
regular and lasted 275 days. The deiivery was spon-
taneous and without any oorriplications. No compli-
cations were observed in the period of postpartum in-
lrolution of the uterus, either. The constitution of the
bull-calf born was regular, its vitality and activity
was normal, and it was ready to suck its mother. rn
the third year of life its body weight reached 60 kg.

Haematological and karyological examinations of the
both animals showed that the composition and quality
of their blood did not deviate from the physiological
norms accepted for the lowland black-and-white
breed of cattle. Similarly regular in respect to the
quality and quantity, as compared wittr standard,
were the karyograms made by the authors. Sex chro-
matin was found in the mother-cow only. The cow
has been again in pregnaney for several months.
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Problemy dezynfekcji 9nojowicy*)

ZENON WACHNIK
Wrocłau

Przeżywalnośó zarazkiw w gnojowicy nie
jest dotychczas dostatecznie opracowana ale
r,viadomo, że jest inna niż w ściekach miej-
skich i gnojówce. Na ich ptzeżycie poza wie-
loma innymi czynnikami jak kwasowość, iiość
substancji organ,icznych, warunki tlenowe,
istotny wpływ wywiera temperatura. W zimie
i wczesną wiosną temperatura gnojowicy wy-
nosi przeważnie 10o, Wówczas maleje nasyce-
nie gnojowicy specyficzną mikroflorą, wolniej
przebiega rozkład substancji organicznych. Na
przykład wytwarzanie NH3 następuje wyraźnie
dopiero po 6-7 tygodniach przechowyr,vania
gnojowicy, osiągając wartość jaka powstaje w
lecie już po 1-2 tygodniach, kiedy to tempe-
ratula ścieków dochodzi do 20o. W takiej tem-
peraturze dochodzi do silnego namnożenia się
drobnoustrojów termofilnych, które działając
antagonistycznie niszczą drobnoustroje choro-
hotwórcze. Diatego też salmone,le w okresie zi-
nly zachowują żywotność w ściekach przez
B0-1B0 dni a latem tylko do 35 dni. Wirus
ptyszczycy przeżyć może 103 dni zimą a 39 dni
latem. Pałeczki bruceli zimą zachowują swoją
żywotność w ściekach do 72 a latem do 35 dni.
Orientacyjne dane w piśmiennictwie wskazują,
że iisterie przeżyć mogą w gnojowicy 15 do 30
clni, dojrzałe czŁony tasiemca do 76 dni, a jaja
glisty świńskiej do B0 dni.

W ściekach miejskich jak i hodowlanych
znajdować się może wiele drobnoustrojów, któ-
re mogą hyć ptzyczyną zakażeń ludzi i zwie-
rząt, dlatego też od dawna poszukuje się odpo-
wiednich metod utylizacji ścieków.

Nagromadzone od dziesiątków lat wyniki ba-
dań nad sanitarną stroną rolniczego wykorzy-
stania ścieków miejskieh a ostatnio także ście-
ków hodow,lanych wskazują, że rolnicze wyko-
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rzystanie gnojowicy nie powinno stanowić
większego problemu sanitarnego, jeżeli gnojo-
r.vica pochodzi z ferm zwierząt zdrowych.

Sytuacja natomiast ulega zmianie, jeżeli za-
istnieje podejrzenie lub wybuch choroby za-
kaźnej. Zachodzi wó,wczas konieczność jak naj-
szybszego skutecznego niszczenia zarazków
znajdujących się w pomieszczeniach i ściekach.
Jedyną metodą jest wór,vczas zastosowanie środ-
ków chemicznych. Środki takie nie powinny
jednak obniżac wartości nawozowej ścieków,
jak rów-nież po dostaniu się na pola nie powin-
ny być szl<odliwe dla ludzi i zl,vrcrząt.

Niestety, znane chemiczne środki dezyfelk-
cyjne niszcząc zarazki ntszczą zarazem także
drobnoustroje niechorobotwórcze, które prze-
cież stanowią podstawę biologicznego oczyszcza-
nia ścieków. Po dostaniu się na pola również
wpływać mogą niekorzystnie na ich biocenozę.
Ponadto ścieki hodowlane w przeciwieństwie
do ścieków miejskich zawierają o wiele więcej
substancji organicznych o tóżnej konsystencji,
co bardzo utrudnia kontakt środka chemicz-
nego z zarazkiem. Dlatego też clobre wyniki de."
zynfekcji można uzyskać tylko po zadaniu środ-
ka dezynfekcyjnego do ścieków poddanyclr cał-
kowitej hotnogenizacji.

W praktyce próbowano do dezynfekcji gno-
jowicy używać wiele środków chemicznych.
Okazało się jednak, że znane środki dezynfek-
cyjne jak na przykład chlor i jego pochodne,
stosowane do odkażania wody a nawet gnojów-
ki, nie wył<azują dobrych efektów w odkaża-
niu gnojowicy, a to z powodu zbyt dużej ilości
substancji organicznych w niej zawartych. Aby
uzyskać dobre efekty, związki chlorowe muszą
być stosowane w dllżych ilościach, jak również
ich czas działania powinien byó stosunkowo
długi. Obok związków chloru szczegółne zain-
teresowanie w odkażaniu gnojowicy wzbudziły
ostatnio nadtlenki, tym bardziej, że obok dzia-
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łania dezynfekcyjnego mają cenne właściwŃci
odwaniające.

Motza (2), który użył do
ś eparatu składającego się
s wego, 500/o kwasu octow
nadtlenku wodoru wskazują na możIiwość sku-
tecznego działania tej mieszaniny. Poważną
jednak trudnością jest fakt szybkiego rozkła-
du tych z:wiązków i dlatego praktyczne zasto-
.sowanie może mieć miejsce dopiero po odpo-
rviedniej ich staibilizacji.

Motz opierając się na wynikach badań labo-
ratoryjnych zwTaca uwagę na możliwość za-
stosowania w dezynfel<cji ścieków formaldehy-
du, który jak wiadorno ma szeTokie spektrurn
dezynfekcyjne oraz nie działa korodezyjnie na
metalowe urządzenia. Z badań tego autora wy-
nika równiez, że formaldehyd nie wpływa
ujemnie na wartość nawozową ścieków. Nie
stwierdzał ńżnicy we wzroście roślin na po-
letkach nawadnianvch gnoiowieą traktowaną
formaldehydem w stosunku do poletek użyź-
nianych gnoiowicą bez jego dodatku. Używał
od 0,5 do 5,0 kg formaldehydu na 1 m3 ście-
ków. Należy jednak nadmienić, że środek ten
nie nada,ie się do dezynfekc,ii chlewni w obec-
lTości zwierząt; może być stosowany jedynie
do dezynfekcji ścieków poza chłewnią.

Wiele związklw ehemicznych swoje działa-
nie dezynfekcyjne wywiera poprzez zmianę
pH ścieków. Ponieważ jednak ścieki ho,dowla-
ne wykazują silne działania buforująee, trze-
ba używać znacznyeh ilośc tych środkórv, eo
staje się nieopłacalne.

Należy mieć na uwadze tal<że różne wartości
pH gnojowicy, przy którrlch zarazki ulegają
inaktr.waeii. według danych z piśmiennictwa
rvirus plyszczycy ,iest inaktywo\ilany przy pH
6. wirus AuiesZky i pałeczki Brucella giną przy
pH poniżei 4, txzirus TGE jest inaktvwowany
ponizej pH 3, a wirus porażenia świń i pomoru
świń przy pH 2.

Ponieważ pH ściekór^z z chlewni waha się w
granicach około 7,0, ahy ,ie obniżyć na plzy-
kład do pH 2 należy użyć znacznych ilości kwa-
sów. W zasadzie nie mamy takich środków,
które zastosowane w nieznacznyeh lościach
zdolne byłyby obnizyć wydatnie pH ścieków.
Aby zmnieiszyć pH ścieków hodowlanyeh do
pH 4 należy vzedług MoŁza uzyć na metr8 ście-
ków 15 kg HrPOn lub prawie 8 kg HrSOn.

Ponieważ także wysoka wartość pH prowa-
dzi do inaktywacji zarazl<ów, próbowano stoso-
rvać wiele związkiw zasadowych, jak na przy-
kład sodę żrąeą, rnleko wapienne itp. Niestety,
aby uzyskać zn,aczną zasadowość ścieków trze-
ba u4rwać także zbyt dużych ilości tych związ-
ków,

Na szczeg1lną uwagę zasługuje eyanamid
wapniowy (CaCN) 

- azotniak. Jak się akaza-
ło jest to dobry środek dezynfekeyiny. Na
przykład Best i wsp. (1) przeprowadzili bada-
nia z gnojowicą zakażoną salmonelami. Po do-
dątku 20lo cyanarnidu wapnia salmonele ginęły

już po 6-20 godzinach. Zastosowanie azotnia-
ku do odkażania ścieków poza chlewnią nie
jest problemem. Natomiast stosowanie tego
związku w chlewni, zwłaszcza w obecności
świń, nie jest dotychczas oplacowane, Sądząc
jednak z wyników badań Stadlera (4) jest moż-
liwe. Otóż autor ten w walce z dyzenterią świń
zastosował azotniak do dezyfelrcji kojców. Do
kanału pod kojcern dodawano jednorazowo
40 kg azotniaku, przy czyfl: w każdym kojcu
2 ludzi odpędzało świnie od szpar i otworów,
którymi spływała gnojowica do kanału, na któ-
re r,ozsypano azotniak a następnie spłukiwano
wodą. Do zatruć z:wierząt nie doszło. Poważnym
jednak mankamentem było usadawianie się na
dnie kanału osadu, co z kolei utrudniało od-
ptyw śc'ek'w.

Można jednak unikać tych kłopotów, jeżeli
zastosuje się sam cyanamid (H2CN2), który ja-
ko produkt hydro,lizy cyanamidu wapniowego

- azotniaku powstaje także w ściekach. Po
dodaniu cyanamidu wapniowego do ścieków
zachodzi bowiem reakcja:

CaCN2 + HzO : Ca(OH), (mleko wapienne)
+ H2CN2 (cyanamid)

HżCN, -F H2O : CO(NH2),
CO(NHr) + H2O : (NHn)rCO, (węglan amonu

działający j ako nawóz).
Cyanamid w formie 500/o roztworu znany jest

za granicą jako ,,Alzogur", preparat używany
przede wszystkim do likwidacji zapachów rv
ściekach.

Stadler u,żywał azotniak oraz c]yanamid w
walce z dyzenterią świń. Dodatek 20lo azotnia-
ku lub 0,230/o cyanamidu do ścieków hodowla-
nych już po 15 minutach zabijał Treponema.
W przeciwieństwie do cyanam,idu wapnia cya-
namid nie działała w tym czasie zab1jczo na
sa'lmoneIe.

Spostrzeżenia Stadlera są bardzo interesujące
chociażby z uwag), na dobre efelrty w stosowa-
niu azotniaku i cyanamidu w walce z dyzen-
terią, jedną z najgtoźniejszych chorób świń w
chowie przemysłowyrn. Stwierdzenie, że wy-
buch dyzenteńi zuńązany jest nie tyle z jakoś-
cią, co ilością drobnoustrojów warunkowo-cho-
robotwórczych a zwłaszcza Treponema hgodg-
senterże, znajdującymi się w ściekach, narzuca
konieczność częstej dezyfekcji pomieszczeń a
zwłaszcza ś'c,ieków przedostających się do koj-
ców. Nie bez znaczenia jest także fakt, że środ-
ki te po jednorazowym stosowaniu dńaŁają
przez kilka tygodni.

Mówiąc o możliwŃciach zastosowania cya-
namidu wapniowego (azotniaku) jako śr"odka
dezynfekcyjnego i odwaniającego trzeba tak-
że zwtócić uwagę na możliwość zattucia zwie-
rząt i ludzi. Chociaż jest to związek słabo to[<-
syczny, to u ltrdzi przy wysiewach azotniaku
stwierdzano p,rzemijające zatrucia, zwłaszcza
po jednocze§nym spożyciu alkoholu. Stwierdza-
no plzy zatruciach nudnŃci, wymioty, bóle
i zawr,oty głowy, przyśpieszenie czynnŃci ser-
ca, zwolnienie oddechu, kaszel, spadel< ciśnie-
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nia krwi. Mechanizm toksycznego działania nie
jest jeszcze dostatecznie poznany, W dostępnym
mi piśmiennictwie nie znalazłem jednak opi,
sów zatrucia świń azotniakiem.

Biorąc powyższe pod uwagę wydaje się więc,
że warto w kraju zająć się możliwością stoso-
wania azotniaku wzg'lę,dnie wyprodtrkowaó kra-
jowy preparaŁ z użyciem odpowiednio ustalo-
nego cyanamidu, podobny do preparatu ,,Alzo-
gur". Należy dodać, że w krajach zachodnich
produkuje się różne preparaty o właściwościach
nie tylko odwaniających, ale i odkazających.
Na przykład rv Szwecji wyprodukowano ple-
parat o nazr,vie Duodoer, hamujący rozwój bał<-
terii beztlenowych oraz wytwarzanie amonia-
ku i siarkorł,odoru. Pod wpływem preparatu
zachodzą w gnojowicy reakcje cherniczne pod-
noszące na,wet jej wariość nawozową. Stosuje
się 1 litr preparatu na 5 m3 świeżej gnojowicy,

Obecnie w hodowlach wielkostadnych zwie-
rząt, do dezynfekcji bieżącej używany jest pre-
parat jodoforowy ,,Pollena-Jod-K". Jod znaj-
dującv się w tym preparacie przenika bardzo
łatwo do drobnoustrojów. Niszcry nie tylko
ba]<telie zalo\ń/no Gram dodatnie jak i Gram
ujemtre, ale rórvnieź pierwotniak,i, grzyby i wi-
Tusy wylvołujące choroby u zwierząt. Jest bio-
logicznie czyrrny także w obecności substan-
cji organicznych, z uwagi na brak toksyczności
nroże być stosowany rv obecnŃci zwierząt. Te
zalety sprawiły, że używany jest masowo do
<1ezynfeJ<cji pomieszczeń i zwierząt Należy
jednak zwrocić uwagę na niebezpieczeństwo,
jakie kryje się przy masowym używaniu jo-
doforów" Jod dostając się do ścieków może wy-
datnie osiabić procesy biologiczne w środowi-
sku. Problem ten pojawił się w kraju w olęre-
sie rozruchu pierlvszej oczyszczalni typu wę-
gierskiego ptzy oczyszczaniu gnojowicy meto-
elą osadu czynnego. Z badań Rybińskiego (3)
lvynika, że za nieszkodliwe dla biocenozy osa-
du czynnego można uznać 100 mg ,,Pollena-
-Jod-K" w litrze gnojowicy. Stężenie 500 mg/l
litr gnojowicy jest już zdecydoił,anie szkodliwe
dla procesu biologicznego oczyszczania ścieków.
Należy także pamiętać, że jod ze ścieków do-
staje się na pola, ptzez co zwiększa się jego za-
wartość r,v glebie, roślinach i wodzie spływa-
jącej do rzek. Jak dotychczas problem ten nie
jest groźny, gdyż na naszych terenach urystę-
puje raczej niedobór jodu. Jednakże po pew-
nym okresie stosowania jocloforów na terenach

po-
do

ruć
bo-

wiem dostający się z pożywieniem i wodą do
organizmu łatwo ptzechodzi do mleka i w

ne mikroelementy gro-
czu. Na].eży dodać, że
iem jodoforów do de*

zynfekcji wymion i aparatury r,vydojowej ob-
serwuje się zwiększenie poziomu jodu w mle-
l<u krów. W Szwecji na przlkład w latach
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1970-73 stężenie jodu w nrleku l*rórv wzrosłr_,
do stężeń większych niż 0,3 ppm, któl,r: to stri-
żenie uważane jest za górni} granicę hczpiecz
ną d,la zdrowia ludzi.

Problem stosowania jodoforórv w dezynfel;-
cji pomieszczeń jak i ścieków należy rvięc roz-
patrywać również pod kątem niekorzystne,go
ich wpływu na środowisko i zagrożenia zcir"o-
wia ludzi i zwtetząt, Konieczne są więc intcn-
sywne badania w tym kierunku.

W opracowaniu plzedstawiono niek'L.ór-c: t;*1-

ko wyniki poszukiwań najlepszych tozvłiązaa
w zakresie dezynfekcji gnojowicy przy użyciu
środkórv chemicznych, ale przecież tlłvają ba-
dania nad możliwością zastosowania innyclr nrc-
tod, które mogą byó bardziej skutec;;ne. \Ą/e

Francji na przykład przeprovvadza sirż badailia
nad wykorzystaniem w likwidacji zapac}rów
i dezynfekcji gnojowicy pIocesu elektrochemicz-
nego. Jest to bardzo prosta metoda: vl zbior-
niku z gnojowicą zanuTzone są dwie elektrody.
Wskutek reakcji elektrochenricznej wyzu,ala
się tlen, który z kolei osadzając się na po-
wierzchni ciał stałych niszczy zarazki. Po ty-
godniu takiego działania objętość gnojowicy
zmniejsza się o połowę. Tą meiodą można na-
wet gnojowicę całkcwicie wysuszyć. Wydaje
się, że jednal< trudno będzie znaleźć ',;aki śro-
dek dezynfelrcyjny, który można bęclzie stoso:
wać zarórvno w dezynfekcji bieżącej porniesz-
czeń lv obecności świń i róvrnocześnie rv dezyn-
fekcji gnojorvicy. Do dezynfekcii bieżącej na-
leży łvięc użyrł,ać takiego środka, który nie
będzie zmielriał wartości nawozolvej grrcjowicy
i nie bęclzie wpływał ujemnie na zycie biolo-
g|icznr: w ścickach będące podstawą ich oczy-
szczania, Należy zwrócić u\.vagę tra clventual-
ne niekorzystne skutki masowego stosowania
preparatów jodoforowych a zbadac nozlirvość
użycia do dezynfekcji i dezodoracji r-romieszczeń
cyanamidu. Do dezynfekcji samyclr tylko ście-
ków iak wynika z badań },{otza mógłby miec
zastoso.,ł-alric formaldehyd. Są to jednal< propo-
zycje, które naieży opracować naukowo i do-
piero po pełnym rozeznaniu zalecic do stoso-
rvania w szerokiei praktyce. Wyclaje się także,
że można by stosować mieszaniny pewnych
środkórv dezynfeIrcyinych oparte o suTo\.Ą/ce
krajowe. Przy zaangażowaniu pracovrników
nauĘ<owyeh i praktyków jak również stworze-
niu odpowiednich nrożliwości badawczych -myślę tu o od,powiednich laboratcriacŁ,, 

- stać
nas będzie t-ia r,vłasne koncepcyjne rozwiązania
w zakresie ut1,lizacji i ochrony środowiska oraz
zdrowia ludzi i zwierząt.
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